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Prognostyk giełdowy „ 
sprawdził sie znowu we 
gółac • Marka niemiecka s 
na kursie, pociągając za 
ską. Stąd tendencja moc 
sokocennycb. N a rynku 
przewidywaniami, tenden 
i widoczna zniżka bardz 

Po 
zysfijch ... 
ciła<fu. 7 p ... 
ą mar.:.ę p 

dla walut wy. 
JJ, zgodnie z 
naogół słaba 

wielu kursów. 

Doką.d pójść?? ~.,1 uz•'' Prywatna emisja niemieckich 
• . ~ I.~_ _ „FantoJD.'' 5-,tysiączek. 

Kuru giełdy wanzawklei 
ar 48,000 

' (,.;;. ~ Monumentalny dramat życiowy w Z dnia 24 kwietnia r. b • 

• 
J==·=~(~~==~~-~ro~a~~~a~~~·;w~e~Af~u~g~~~~~n~•=d;z~le8~~ ~~~~~~hl~~~~z~~~=~~~=~~=~~~~==1====~~~ ·~ Gerharda Hauptmana. mnndu w tych dnłach odstawiła drukarnia do banku nowe banknoty 

JJO płeć tysięcy marek, na ogólną sumę 250 mUJonów marek. Ponie­
waż banknoty te odstawiono na krótko przed zamknięciem banku, 

wczora1 

Lo11n a redivivus. 
Przebieg pier szego posiedzenia. 

LOZANNA, 24 kwłetnia. (Pat). Polradjo. Na wczorajszem pier­
wszem oosłedzeniu konferencji, po utworzeniu trzecłi komlsji ł do­
konarniu wyboru przewodniczących tych komisji, zab\erali kolejno 
rłos przedstawiciele poszczegóJnyc~ państw. 

Rumbold wyraził życzenofe, aby czas trwania konferencji był 
jak najkrótszy. 

nie można ich było zaopatrzy~ w odpowiednie numery kontrolne I 
wskutek tego umieszczono je w piwnicach, gdzie znajdował się wę­
&feJ. Następnego dnia skonstatowano, 1.e z piwnicy banknoty zosta­
ły wykradzione. 

Obecołe banknoty te ukazały się w obiegu, zaopatrzone fałszy. 
wyml numerami. 

Bank Rzeszy ostrzega przed nabywaniem Ich, zaznaczając, że 
fałszywe numery dadzą sie z łatwością odróżnić, gdyż są jaśniejsze 
I większe I dają się łatwo ścierać~ I 
Płacą, ale nie tam gdzie trzeba. 

KRÓLEWIEC, 24 kwietnta. (A W). W Prusach wschodnich zeJ 
brano od chwili utworzenia urzędu zbierania składek dla zagłębia 
Ruhry 200 mł)jonów marek ńiemieckłcb; Według informacji konsula 
ulemieckfego w Kłajpedzie miasto to złożyło na ten cel 4,300,000 ma­
rek nlemłeckich. 

Co z tego wyniknie? 
BERLINł 24 kwietnia. (A W). Do Rewla przyjechał przedstawi­

cfel rządu niemieckiego Krull, cefem nawiązania z rządem estońskim 
rokowań w sprawie zwrotu szkód wojennych i umowy handlowej. 

-----Ot------

Trocki jest uniwersaln 'l 
Pellc wyrazil życzenie, aby konferencja doprowadziła do szyb- MOSKWA, 24 kwietnia. (A W). Jako konkretny rezultat 12-go 

k.łego zawarcia pokoju. Montagny oraz reprezentanci Japonii i Sta- zjazdu rosyjskiej partji komunistycznej planowane jest zlanie słę 
nów Zjednoczonych ?.auważylt, ie ;viększa cześć pracy została już Wniesztorga z Oosttorgiem w „Wyższą rade gospodarstwa narod<r 
do onana. wego". Na czele połączonych komitetów· stanąć ma Trocki, który 

lsmct basza oświadczył, ie Turcy nfe będą się starali 0 przedlu- Jednocześnie dąży do zatrzymania w swem ręku komisariatu woJen­
teołe rokowań ł goto1Vł są do podpisania pokojuJ o łle wszyscy bio- nego. Przy osobie kierownictwa nowego komłsariah1 ustanowione 
•1IC'.i ud.Ziai w rokow:młacil o:tywfonł są dobrą wiarą I wolą w t)'m bylofry ... kokgJum, \!i l:i.c!'.l~~ ..t~ -svo~.u. . • 
kierunku. Na koniec łsmet basza zaprzeczył w;adomościom 0 rzeko- W skład te~o kolegjum mają wejść miedzy innemi Bogdanow 1 
mych oświadczeniach, złożonych pr~ez niego w czasie przejazdu Krasin. Do zadań Krasina należałaby w dalszym ciągu misia specjał­
przez Białogród, w których miał dać wyrai pesymiiZmowl w sto- nej pieczy nad stosunkami ekonomicznymi zagranicy. 
sunku do rokowań lozańskich. ----x---

Stan.owisko delegacji francuskie·. 
• „ „ 

Gabinet włoski bez popolarów 
PARYŻ, 24 kwietnia. (Pat). - grozilo niebezplecze'ństwo ataku RZYM, 24 kwietnia. (Pat). Mussollnl przyjąl dymisję minisfrów, 

„Temps" dow\aduie ste, że zda- z waszej strony, uczestnicy roko- należących do partjl ,,Popolari'\ 
nJem delegacji francuskie} na kon- wań, którzy znają Francję, oży-

Podróż marszałka F ocha. 
ferencję w Lozannie najlepiej by- wioną duchem tolerancji i pojed- .~, 
loby nie wprowadza6 żadnych nania, odmówJliby rokowań z wa ~­
zmian do regulaminu. obowiązu- szynr krajem. Chociaż Francja nie 
Jącego w czasie poprzedn\e1 kon- wagnfe bvnamnieJ przedłużenia o­
lerencji. Poszczególne punkty kupaci\ cieśnin, to jednak uważa. 
kontrpropozycii tur{l{;kicb do trak ~e ewakuac}a tych cieśnin Jest nje 

LONDYN, 24 kwietnia. (Pat) l<orespondent dyplomatyczny 
,,Daily Telegraph" dowiaduje się, że Jest rzeczą możliwą, iż marsza­
łek Foch, oprócz Polski, odwiedzi r6wnfeł I państwa, wchodzące w 

tatu pokojowego, które wymagają mo.tJiwa przed wurowadzeniem w 
11owych rokował\, bedą zdaniem życie traktatu. Traktat pokoiowy 
ijzfe.nnlka, rozpatrywane przez ko nie mógłby. być oczywiście skład malel ententy, zależnie od sytuacji, Jaka się wytworzy w Lo­
niłsJe i omawiane przez rzeczo-; wprowadzony w ż..vcfe. gdyby zannłe. 
znawców. I stwierdzono gdziekolwiek koncen X---
Dzłennik doradza turkom umiar tracie woisk, co byłoby sprzeczne Spr~·wy os"wi·ato'„Fe·. ko'\Vanie, przyczem pisze: W dnia ' z Jego zasadami. . ~ ~ 

w którym wojskom francuskimi . . 
Na wczoraiszem posiedzeniu sej J przedłożenia sejmowi odpowled-p fr · k • f • mowej lromlsjł oświatowe) 1>0seł nieb WYJaśnleti . . rasa ancus a niema zau an a. KozickHklub ukraiński) referował . Następnie w sprawie upaństwo 

ł 
prasa komentule Jako oróbe za- wniosek klubu ukraińskiego w f włenła szkół średnich przyJeto 

PARYŻ, 24 kwietnia. (PAT). - straszenia FrancU. SDr~wi~ oowołania do pracy": u- wniosek post!i .Langera, aby WY-
Prasa francuska wvkazuJe naog61 1 Le Matin" i :Echo Nattonal" za- kraiflskicb sztkołacb naiuczycieb na . brać podk01ms1e. składającą się 
~ało ootYJDlzmu w sPliawłe POCI- i Je~a rządowJ iknaidaleJ fdącą o- rodowości ukraińskiej. Po dvskusii ; z ~ osób. cele1!1 zpadanJa kolejno-. 
lętycft w Lozannłe rokowań. r strożność. ..Le Temps„ uwaźa nrzyjeto wnio~fk oosfa. Langera §c1 upaństwawiania sz~ót średnich f wprawdzie. że rokowania ekono- („Wyzwolenie ). wzywa1ący rząd jakoteż zasade, jakiem1. kientje sie 

Opinia francuska zda.le sie być l mlczne zostałv narus1.011e udzlele- do zbadania przyczyn . usuwama w tym wzgledzfe mmfsterstwo 
~atnlona wzesunieclem dra- . niem koncesłi Koncernowi Cheste- nauczycieli narodowości ukraiń- oświaty. 
Jle20 korpusu armil tureckieJ fm ra. nłe oozbYWa sie Jednak opty- skłeJ ze szkół powszechnych i doJ 
P"anłcom CvUcB. Pakt oowvżVsq' mizmu. x 

AkcJe liandlowe I Inne. 't.: ~· -
Borkowskl , , , , 
Drzewo , , , , 1 

tlnrt , , • 1 • . 

Jabłkowskl , • 1 1 1 
Nafta , , , l • 1 1 1 1 
Polbal , , • , 1 1 , ~ 1 
Polska Centrala Handlowa , • • ! • 

Żegluga • , • • • , • 1 i - 1 

Akcie bankowe. ą·. .... 
Banli Haftdlowy_WArszaw ł "'.:- --~ 

uysKontowy , , , • "ł 1 
Kredvtowy , • • , 1 , 
Zachodni 1 • I I I I I 
dla handlu I przemysla • 1 1 
Związku Sp. Zarobkowych • 1 

Polski Bank Przem. L wowsklch 1 , 
Przemysłowy Warszawski , , 1 1 
Polski Bank Handlowy , 1 1 1 
Knpleckl w Łodzi . , , , ,., 1 1 
Ziemski Kredytowy Lwowski , 1 1 
Bank ZJedn. Zlem Polskich , , , ~ 

Papiery lokacyfne. 
MilJondwka • , • • • , - , ~, 
Listy ziemskie rublowe 4 I pół proc, • 
Listy zlemskle markowe 5 I pół proc. • 
Listy zastawne m. Warsz. , • , , 

Waluty. °" 
Dorary Sl Zledn, , , 
Dolary kanadyJsklo , 
Punty angielskie , 1 
Praokl francuskie , 
Marka niemiecka • • 
Prankl belglJskle • • 
franki szwalcankle 1 
t<oron„ czeskie • • 

• • • "' . .""ft,.., 
I I I I I . . . . ' 
I I I • I I 
t • I I I 
I I I I 
I I I I , 
' I • „ ~r 

DewL~ r czeki. . . 
BeJgJa , , , , , , 1 " i ~. ' 1 
Berlin , , , , , 1 1 , 1 1 
Gdańsk , , • , , , 1 1 
tlolandJa 1 , a 1 • 1 • 

Paryt • 1 I I t I I I I I 
Londyn . • • , 1 1 , 1 1 
Nowy Jork ; , • , , , 1 1 
Now:v Jork drobne , a , , , 1 
Praga „ • , • 1 1 , , , 

Wleded ' ' ''''''' SzwaJcarla , , 1 1 1 • , 
Włoch:v , , • , , , 1 , 1 
Sztokbolni , , • , 1 , , 

Bukareszt , • , , , 1 a , 

koniec koniec 

210000 !'25000 
9(XX}.l 9\000 soc oo 48000 

450000 445000 
04~ 55JCOO 
245000 261500 
230000 25lJOOO 
2«XX> 270!)0 
15~ 1500\)() 
13000> 135'.JOO 

9'"000 
t50\.l{)() 250000 
1~ 1200() 
21500 21000 
~7500) 575000 
140000 1 !:()(JO\) 
145000 
~ ~ 
47250 56010. 
S4000 59000 

157500 175000 
mm 57000 
51()! o 5500Q 
15750 1600(} 
77500 80000 

la&XX> 10&>00 
8500) 90000 
29000 28500 

100000 150000 
<fOC()) 34000 
Stoo:> OO< oo 
~15..xl 2~ 
~ 3403 

200000 9J7f;'.l0 
.WJCOO 470.n'.)(} 

10050 troJ 
16050 
14000 
lroJO 11"00 oo oo J95X> 
7500 8(roQ 

8.'kX) 800t 

1800 

* 
l000.10 
,OJ(JOO 

?li 500 
165000 
60000 
85.JOO 
0100 

491(11 4700ł 

27ID 
li' 1.67 

18500 
!1175 

221W) 
471.JOO 

68 
8600 

21:.ł~ 
l.70 
1.70 

18800 
518.'i 

201000 
41<:00 
46720 

142\. 
ro.o:· 

Rezerwa opinji angielskiej. 
• J Obłudna interpelacja. _______________ _,, _____ -=·-= .. :;;:---..... 

LONDYi. 24 kwietnia. (PAT).-1 LONDYN. 24 kwietnia. (PAT).­
f.rasa augielska zamieszcza hal'"' Wczorajsze dzienniki komentują 
~zo mało komen.far.zy w sprawie • 

ODAIQSK, 24 kwietnia. (Pat). Prakcja nacjonalistów niemlec- Bawełna 
kkh w gdańskim volkstagu wystosowała do senatu gdaóskiego Inter- • 

ll<>dietyd1 w Lozannie rokowań. mianowanie 2en. Weysrand wYSO-

peJację ośwJadczaJąc że władze polsk:ie na Pomorzu zabraniają nau- NOWY J~RKI 23 kwletn. Ct za 1 lb, 
• ' Bawełna, .Mtddl ng. Upl. loco 28,00, 

czać nauczycielom, obywatelom gdańskim. Interpelanci pomdjają zu- k\Vłeciel\ 'ZT,70, maj 'Z/,78, czerw. 27,5."5, 
lord J~othermorc oświadcza w; .kim komisarzem Syrff. Jako odpa.. 
i.Daily Mail". że utrzymanie do- i wiedi FrancB na J)l'óbe. POdłeta. 
orych stosunków z Rosła :test dla ~ orzez TurcJe zastraszenia francJL 

pelnem milczeniem fakt, że w wolnem mieście Gdańsku już od daw- lip. ~.oo, sierp. . 26,05, wrzes. -.--. 
• pa.tdzlernłk -.-, listopad 24.36, grudz na nte wolno udzielać nauk nauczyorelom, pochodzącym z Polski. -,-. stycz. -,-, luty 23,68, marzec. 

~na:Jii rzecza 1>0dstawowa. 1 

- --o------
-··-·- O- --

Drzewem kolejowem nie warto spekulować. 

Bolszewl•cy iz.ło"cą SJ•ę Z turkami•. Do ministerstwa kolei nadcho-- : rycb koleje oITTanłczvłY swój ruch n dzą ze wszystkich dvrekcU kole- t w związku z trudnośctami węglo-
foWYeh nader Pomyślne wideł o · wemf i zajęciem zagł. Ruhiry. 

łtbfe n •zajemr e azykany na morzu. zwfekszooeJ IJ()daty drzewa kole-; To też wlek57.ość cbrrekcJi bę-
KONSTANTYNOPOL, 24-go f ków ogólna suma których wynosi Jowesro. SPeCJalnle zaś J)Odkład~w. 1 dzłe mo2ła obecnie całkowicie za. 

kwietnia.. Russpress}. Wobec kilk~set tysiecy tureckich lir. Od- Powodem zwiększonej podazy i i sookolć s~~ ootrzebv. szcze~ólnle 
,wzbronienia przez władze sow. wolenie przedstawicieli sow. Ara- newnei mltki cen na drzewo Jest w dzledzm1e zaopatrzenia s1e _w 
-tatkom tureckim wstepu do POI'"' l łowa z Arałowa z Angory, WY· »ewne zasookoJenle Potrzeb l'YD· l podkłady, co d?tycoozas budz?ło 
,~w sow. J wzajemnego zamknie- wotane jest tymi nOWYnJf konfllk- Im zaflt'anlcZllC20 I bJetacvch crud poważne wątJ>hwości i stanowiło 
~a Bosforu dla statków sowiec- tami. Bolszewicy oskartają Ara- •cl w elsoorcie do Nlemłec. Jctó·x trudności nfelada. 
ich przez władz\! tureckie, prasa Iowa o brak zdolności dyvloma-
urecka komunikuje. te rząd an- tycznych J nadmierny formalizm. Zde...,em·e poci· Ago' w 
orski przestał uznawać przyWI· 1 Arafow przybył do Konstantyno- & ~ ...,. • 

i dyplumaty1.::lllv handlowej ml- pola, w drodze do Rosji sow. - ODANSK. 24 kwietnia. O godz. tek którego 1 wag, wstał rozbity, 
·sowieckiej w Konstantynopolu. W Konstantynopolu władze soju- 3 w nocy na stacji Zajączkowo. trzv silnie uszkodzone. sześć wy­
obec te~o w?adze tureckie przy sznicze dokonały ścisłej rewizji oocłąg towarowy został puszczo- koJeJonych, jeden parowóz uszko-. 
aniły do śdągania z delegacji bagażu Arałowa i przeglądu jego nv na tor. zajety przez łuny PO- dzony, Kondukt0ir Stanisław Bra-
w wszvstłdc:h now:vch oodat- 4 nanier6w. - · ef~ Nntanilt> 1LderzMie. ws.ku· r.iszewskl r~ 

-,-. 
Dowóz 4,000 bel. 

NOWY ORLEAN, 23 kwietnia. - Ba­
lll'elna amerykańska 27 .OO 

Dz111e1111 001owan1a w 6dalsko 
1 Berlłnłe. 

GDANSK, 24 kwietnia. - (rei. wl 
„Kur)era Wieczornego"). Trzecie no­
towania przed zamknięciem giełdy: 

.Marka polska 59.00 
Warszawa to.oo 
Dolary 50,500. 

BERLIN, 24 kwietnia, - (Tel. '91 
,Kurjera W łeczomego"}. Trzecie noto• 
wania przed zamlmlęciem giełdy. 

Warszawa 59.00 
Marka poi. 59.50 
Nowy Jork 50.5~ 
Londyn 140000. • 
Paryt 20.55 
W iedeti .45 OT 
prll.tJ„ Hl O ·-.O 

Wioch• 1511 
Bell!ia 1760. 
Szwaj(ir1a 5535. 
HelsinJors 849.ro 
Ho lanca 119 ;r;, 
Kopenaga 576'2 
Chrys111nia 5417. 
Sztokt:ilm 8'.J59. 
Tend~ieja mocna. 



b egl demagogiczne) sP6łkl chłopsko - en -
'Sl>61notą, JedJ'WI platformą, to antysemityzm 
do możności przeprowadzem Yłvisekcjł na 
~twa. wedle zasad wszechPolsldeJ (?) dok­
kalofDsklej orJentacn, doszły do punktu uaJ­
tnpanlczna buta zmanlerowaDe10 polityka 

..._ ........ .,... w naflepszym razie. kwalifikacje wóJ.. 
t orskie, sprzągłszy się z bezprzykładną 

Jl ..,.,_„_„faego dorobkiewicza poUtyczneg3, koo­
py, chwyta pazurami za sukno, które gwał· 

py. I trwa zacięta walka z władzą, tem 
......... „..,...,..,. lakłeJkolwlek my§U szczytuleJszeJ, nie-

cznel moralności. • wszeUdch ucu6 e­
odllwsza, te ofensywa z nłczem nłe D-

Prezydent Wojciechowski na Pomorzu. 
Głos1 prasy gdańskiej. 

ODAI'lSK. 23 kwietnia. (Pat.>- stwfe <>rromnero znaczenia złent 
Prasa oolska w obszernych arty· zachodnfcb, a w szczególno§c( 
kufach ko=nentnie przv.fazd Pre- wybrzeta polskiego". 
zydenta RzeczvPoSoollteJ na Po- • .Dziennik Odaliski" pisze: Wla• 
morze .• ,Tvdzlef1 bieżący. pisze ' 0mość o orzvłeździe l>re~rArnta 
„Gazeta Odańska". będzie uroczy RzpllteJ przmta została w Oda6c 
stym tygodniem dla cat~o Pomo sku ł na całem Pomorza z nafwvf 
rza. Dziś rozpaczyna swóJ obJazd szą satysfakcflł I szczerem zad~ 
no p"..,c.zu ~„„~~tfen. „ ... Jiaśnleł- woleniem. Pomorzr. na krfre Pre:" 
szel Rzeczypospolitej. Ostatnia zydent państwa obecnie przvhY'• 
chwila teR'<> rodzaju siega cza- wa, było i Jest zawsze wierne Pot 
sów przedrozblorowvcb. Przyjazd sce. Przvia1d Prf'rw!enta iest wv~ 
0 rezvdenta W· i"lechowskieJ?o na razem zrozumienia przez car. 
Pomorze fest widocznym wyra- Polsko wartokl północnego Po. 
zem uświadomienia w sooteczeł- morza. 

o kraJ w .coraz dobsze baafeako aoar- Przed niedawnym czase~ ..Kurier Wieczorny" podawał wv- Pobyt w Toruniu. 
lt na.gań, ' przechodqca w stan chroniczny, czerpujące Informacje w sprawie opanowania polityki finlandzkiej . 
ycl spoteczneco wywatyła z POSad gmacb przez wpływy niemieckie i budzącej się obecnie dopiero śwłado- TORUIQ'. 23 kwietnia. <PA'!). - nu ~arodowem. odeITTane~o przei 

a ' ' ścł d · f' 1 d kó N cłna zedsta · Jeclen z Dzfś o irodzinfe 9 rano orzVJecbał ork1estre wofsicowa. Bateria artr„ 
&buJowany energią. •cą I Jasnem Postawieniem sprawy, przez rząd mo naro oweJ 10 an czy w. asza ry pr wia do Tm-unia p. Prezvdent Rzeczv- lerii dafa sa\we honorowa. 

jera Sikorski kleruJącego się wlelQ aryślą państwowo „ ostatnich aktów przemożnej inirerenc}ł niemłeckiej w kraloi& Jezior. nos:polftef. Stanisław Wofciechow- Po wvi~cfu z oocial?".t p. Prezv-ol 
pre!"~ trzo głębie btłsldef 1 dałszel pr.eyszłości RzpUteł. Oto gen. von der Oolz bawil niedawno w f'tnlandj~ aby zorganfzo- ski. Na dworcu d6wnvm. przvbra dent t>neszedf orzed trontem kom 
twor\;z~: za~:k ~ i9ł}rchczas stworzyła rzetelna praca I zdrowy wać rzekomo zagwarantowanie bezpieczeństwa placówkom nłemiec- nvm w ~lrłandv ł flalri narodowe. oann hon?rowef. W fmien\u miasta 
burzy l. szy:i 

0
• kim. wysunie tym za bardzo na wschód jeszcze z czasów wojny śwta- orzvwlta.tl p. Prezvdenta wofew~ urzem6w1enf e ~witalne WVS!łosn 

~ozsądek. • rPI 1 ..l.J mi da Brefskł f J?eneralłcia. O srodzł- orezvdent mfas ~ 'Mkhałek, które 
Nagłe jednak • vstko młaidżąca „rozPQdzo1ta lokomotywa toweJ. filo • ge~ańskie sfery p01ftyc~ne 1 •0 andi! urzau:&xly nie ee- nie 9.10 ooclą~. wiozacv o. Prezv- zakoticzvłv okrzvtrem na cześł 

ib·-;iamuconego, .v~o cbłopłca z Wierzchosławic, przysłane- kfemu generałowt na dworcu w Helsmgforsie uroczyste przyjęofe. denta. ruszvł z dWMca JP;łówne® Prezvidenta Rz:>liteł. kt~rv \icznfe. 
• ··die sapie, d 11, steka a maszynista twierdzi, te ,,DUi slQ ole x przez most na Wiśle na dworzec ZS?romadzona nub1łcr,no ć ef1fnzia• 

ła; gwiz • ·. 1 ' ,_, mfeliki. R"dzfe oczekiwali przedsta stvcznłe oodchwvciła. Nastennfe 
spieszy". - Napór a .ął mów zastosowano ... ..,ące 1azy. wfclele władz cvwltn~b f wot- n. Prezvdent udał sie uod 1'0lllnfrt 

Kiedy niezdoł .:de allzować przeclwałka, gdy strony bez- Rządy litewskie W Kłajpedzie. skowvch W chw!li zbłłiania sie oo Kooernlka. celem złożenia wieńca.. 
~średnio udziału w · lee nie blorJtce, równlet chytrym zablecom -:iuu odezwalv sie dźwięki hvm-
Jedynie zba wczycb arzy prawa• skuteczni& się przeciwstawiły, ----t>---- ', 

~atrąblono na chwilo sooczynek. Trzeba zebraó nowe siły, PoSła- TaJD· y' uru·wersytet u"ra1·n' skL. 
ra~ się o konieczne Pełnienie kadr. by ostatecznJe nagłym, czoło- B 
W)'ltt atakiem zdob wyclęstwo. 

I cóż może tych tyuych patrJotów obchodz~ te kat.dy dzle1i 
takiego stanu rzeczy :rynosi nieobllczalne straty, tak moralne, lak 
i materialne, te lrom :t.inlłllJe państwo wobec zagranicy, te dopro.. 
wadza do ogólnego kmctwa? Dla nich kał.dy Arodek dobry, bo 
ceł go uświęca! 

Pedzcłe tedy d ~o celu, porzućcie wzcledY, które niektórych 
z was vowstrzymu , adźcłe sio ludzlroścl. bot to przesąd, stra-
tu.icie wszystką tra , co wam drogę zagradza! 

Pędzde galopc . v ową umiłowaną przez was noc wstrętu I 
szlrnrady, lećcie. na edzlwny sabat czartowski, bo Im wcześniej 
noc ta zapadrJe, wcz1 iel tet zaistnle)e. nadzieja na świt, Pl"ZCd kt6-
rego promieniami ust ł gad przyziemny, zldnle robactwo pasofyt-
ufcw, zejdzie trąd z fa sPołeczeństwa. W. W. 

rodowe biuro pracy. 
wprowadza sie ośmfo.goddnnv 

dzień roboczy. ocaz obowlązko­
wv sooczvnek tv1todniowv dla 
wszvstkłch kategorjl pracownt-
ków;, • 

dJ w przedmiocie zatargów pra­
cy: 

zt z za- przewlduJe sie oostei>owanło oo 

' Zatmeszczone powyżej obrazki z życła Kłajpedy wskazu)-. 

LWÓW. 34 kwłtnia. Ukraińskie Wydział techniczny wydzleUJ 
,,Dflo" ogłasza w sposób jawny s!e w odrębną szkole z trzema fa ... 
sprawozdanie tajnei?o uniwersvte- łrultetami. 
tu ukralńskfeJW we Lwowie. Jaki 
mlmo inten>elacjf w sejmie i zarzą Sprawozdanie „Diła". a zwłasz.. 
dzeń f!P.Hcłł podobno Istnieje. ..Dl- cza ilość 65 katedr może wvwoła6 
Io" podaje. że w r. 1922 było 53 tylko śmiech. bo wiadomo. że ru, 
katedr, wtem na wydziale filozo- sini we Lwowie nie ma~ nawet 
ficznvm 26. na prawnfczvrn 22. na tvlu nauczvcte\i l?lmnazialnvclr. 
medycznvm 10 katedr. Studentów ażeby obsadzić nimi swoje t. zw~ 
1258. Na wvdziale fi1ozoiicznvm katedry. Prawdopodobnie włea 
235. na prawnfczvm 608, na wv- wvkładaJą tam nauczvc\e\e stkól 
dziale medycznym 185. Na wv- powszechnvch. Wreszcie zazna„ 
dziale technicznvm 230. W uat- czvć należy, że jest to taki unl• 
dzłerniku 1922 r. rozpoczął uni- wersytet o kt6rvm sam\ rusinł 
wersytet ukraiński trzeci rok mówią. łż Jest tak kunsztownie U• 
swego Istnienia. Obeaiie Jest 65 rządzonv. iż profesorowie nie zna„ 
katedr, w tem na wvdziate fltozo- ją tam swoich uczniów, a ucznloe 
ficznym 31. na prawniczym 24. na wie profesorów. 
medycznym 10. ---x----

że Generał Szeptycki o rekrutach ze W. lało olskL 
„Wojna" na wschodnim ffoncle prowadzona Jest w SPOSÓb nłeubła- KRAI<óW. 24 kwietnia. W roz.. vozrom dysc 
gany. „Wró't(" nfszczy mtasto z całą bezwzględnośdll. Strącony z kazle D. O. K. Kraków gen. Szep. Poszcze~ólnl 11"""'c;.n1'-.. 

piedestału oormlr niemiecki przedstawia w caleJ pelnf bezcelową tycki wvdał nasteuulaca ouinie ~ s!_e o nicfl ·z 
,,... t . . ~ ;h -.il\ .,.obu.•a~ ~Ce~ o l\t..ł~l3ła mem: •• Nalc:ty 

gospoaan.v u.,.wycn w1aaco • I\ 0 orzylm" wu\ft vr ~ y-.- - Wschodniej: .z pelnvm zadowo- ność w wvkOł 
kach Kłajpedy są tak paradoksalnym kontrastem do ołocsema. że na- leniem skoostantowałem. że re- ,;:uje u tych re M:; 

prawdo robią wrażenie annat, mających zwalczyć stado gęsi, krucl dodatkowe~o uoboru z roa- na uwage, tem wlece1. -ze, elemen 
nika 1900 l 1901 ze Wschodniej ów wntaWionv bvl TJr~z 4 łata nłld lubowne. o ile ldzfe o zatar1t w 

pro<lukcii winny w nvm sto- przedsleblorstwach prywatnych' a 
oni11 korzvstać z o . , ństwa: rozjemstwo przymusowe. oraz 
2) że wohwść pracv t> winna bez- bezwz~lednv zakaz strejków w Jak 
wzg-lcdnie hvć za ezoleczona przedsiebiorstwach oublicznvch; 
przv rów110-=z1! cru ~kreśleniu e) w przedmiocie zrzeszeń za-

należY uzdrowić gospodarkę 
sowiecką? 

Małooolskl są bardzo dobrze wv- na dzia-łanłe a$dtacfi antvPaństw0c 
szkoleni. Uderzyła mnie specjalnie weJ, która chciała z nich zrobl4 
ich duża swawność w przeprowa- niesfomv żYwfoł dezerterów". 
dzaniu zadań boiowvch i dobre Opin.la ta Jrenerala Szeotvckl&-c 
wvkorzvstante terenu. nasteooie iw i Jnnvch dowódców Jest daw~ 
Ich dobra oostawa żołnierska i dem jak datekieml od tM'awdv 8' szcze!.!6towvcl1 warun w vracv wod·ol\\YCh: 

ia11uinoca umów zbłoowvch. - zastrzeira sie bezwzgle<lną wol-
\ V myśl tvch wvtY~nvch pro- ność koaUc:viną wszvstkim praco-

fekt ustawv orzewiduj~ · dawcom I orac00iorcom i posłana 
a) \\"przedmiocie um1wv pracy : wła sie. źe pnedstawlciele organi­
Ulllowa Pracy winna vć z!!odna zacil zawodowvch rnaia należeć 

z O~lili1vmi D.rzcoisaml).atutu pra- do „Izb Pracy" I dot zw. ..NaJ.. 
cy; .wszvsthm orac?dwcom i 1>ra wvższej Radv Pracy" •• ,Izby Pra­
coh10rcom Prz vsłuinw~ winny ró cy'' mają być r ezentowane w 
wuc ura_wa bez różnic olei, po- · parlamencie. 
chc~tlzcm.~ ~ub wvznau ; praco- f) w przedmiocle ubezpieczeń 
w1 1

1.:.v 1.nzeJ !~t 18-tu Pwinni bvć soołecznvch: 
poddam sp~cJalnym 1>1.episom o- przewiduje sie obowiąz,kowe u­
c~ro.nnvm .. .1ako ~oootrr;y młodo- bezoieczenla od niezdolności do 
cian1: kob1ctv w m.n.v be również pracy, wvwołanej choroba lub nie 
poddane tvm m:ze?1so-r~ szcześliwvm wVPa:dklem wzY ora 

h) w r>rzcdr111oc1e Wnagirodze- cv. oraz Wt>rowadzenfe -specJalne-
nJa : !W ubezpieczenia od bezrobocia. 

~l~tut postanawia, żc:adna pta- •• Statut Pracy" podzielony Jest 
ca rne i:1?że być ~i~szanrż to vo- w projekcie rzacłowvm na 4 zasa­
star.a wia1a czvnm.k1, Pfewłdziane dnicze cześcf. z których pierwsza 
w ~tatucie nracv (kont1ktv zblo- mówi o umowie pracv. druga o za 
rt1\':t.:: orzeczenia komi roziem- targach P!l'acv. trzecia o ochronie 
czeJ t t. TJ. ) · pracy, a czwarta o organizacji 

c) w nrzedmiocic cz, u pracy: pracy. 
--- o----

r „·- igi narodów. 
Ratowa ·e finansów Austrji. 

fil~Nr:~VA. 23 k wichl;i. (PAT). ,GENEWA. 23 kwietnia. (PAT). -
w, ·:1e~iz1cle yrzecl pol'tniem od- Wczoraj wieczorem odbyło sie 
b.\' to <>_:t~ posi:.!d7cnlr k61itetu au- ood przewodnictwem delegata An 
;ti:" ·l 1 ~,g-n lil~i narodów \' obcc110- gJjf specjalne posiedzenie rady ligi 
~c1. kn11clcr;rn. Seinla. ministra narodów, k·tóre przyJełQ do wia­
-;pi :•. v. l'.a g-r;u1 i cz n ''eh 0,1enberga, domości Sllt'awotdanie komitetu 
~11~cl. /. !~~~ ~cn~ra!neg:o kousarza ligi austriackiego. - Sprawozdawca 1 u~o\'_ d1 · 7-m1mem•, .. a. Komi· bvł delegat włoski Salandra. Od­
tet_ ll L:\"Ja,l rewlucję. '' t6re1· wy- czytał on oro1·ekt rezolucJ'i która 
ra:t.i:t .zadol · ł . · · • "" 1to eme z po~u prze. została przed południem l}rzyfeta 
Pro ni_dzouvch iuż refo.-, i zazna- przez komitet austriacki. Rezolu-
cz 1 zes ob '~11· d • ł · ·' ~·: -, <c • ..:. i„ ~zie o reformy cie te jednomyślnie zatwi~rdzono. 
be„ .. ;e ~:11s 1a!o hv\; or owadzo Nasteonie odczytał Saland.ra 
ue \\ o.zvsDtA<=-" ~ I · kt · J j ". · · 
szt .~~'~ól n~ści \~t ""> e .. :v lH"?Je noweJ rezo u~ 1. za w1eraJą-
ct\1 .1 01„ 1 • "' '.'\ kolcJllt· ce1 szereg propozvc1I. mających 
ur 'c.i„:1. \~ \', '~ redukcji na celu przyspieszenie dłu2oterml 

· ,„, · nowe) oożvczkł dla Austrii. 
---· O----
rek tora Natansona. 

a. Ponie-' ueJ obrony Polskości". Charakte­
,l{aria na rystvcznym jest sposób w jaki 

' r dtożc- 1 „Goniec" stara sie usunąć po-
i I rek-

1 wszechne podejrzenie. Oświadcza 
fi ie~o on, ż rektor Natanson jest w spra 
'r ow-! wte ,.numerus clausus" jeszcze 
Iłował „białą karta".· wiec młodzież nłe 

wa.; miała potrzeby urzadzać na iile~o 
·n zamadm. 

Krasin na czele opoącjl. sprawne wvkonyWan.ie musztry. haiki roznoszone oo śwłecfe pri~ 
MOSKWĄ 24 kwiletnfa. (Pat). Na zfetdzie pańJ komttt1;(stycz- Ponnalnle wskazuje to na wvsold s ;nogą nam vrase czeską. 

ne~ po referacie Trockiego o stanie przemysłu w Rosił. nastąpiła K d . I • 1 

dyskusja, w której wziął udział między in. Krasin. Mówca zastana- tO wY 8Je pOZWO enta Da W)'WOZ. 
wlał sio nad otółnem znlszczerriem kraju ł nad sposobami jego odbu- W związku z P02'ł<>Skami w 1>ra- tego urzedu. Podania kierowano 
dowy, przyczem polemizował z Trockim "' sprawie metod, doły- sie o likwłdacii główn~o urzedu bezpośrednio do ministerilBD tel?O 
czących stworzenia kapitału zakładowego. Według Krasina tworze- przvwozu f wvworu. ministerium wvwołaią tvlko strate czasu dla 
me tego kapl'tału powinno iść drogą metod. zakrojonych na szeroką przemysłu f handlu komuni~uje. że petentów, g'dvż kancelaria m.t~ 
skale. dających mocną ł trwałą podstawo przemysłowi rosyjskiemu. tego rodzaJu oosrloskł sa mepraw- nrsterfum tei;ro • rodzaju oodamt 
Nal .._ dą-h·A mówił Krasin do •r.rvctka'"'„ drogą odp0wlednlcb per- dzlwe. o:zesvłać bedzte bez r0Z1>atrze-

e„1 r.1\;, ' -J"' ....., Jedynym 011?anem oowołanvm ma do dówneS!O urzędu 1>1'ZYWOZ1t -
traktac)I, kredytów od poszczeg6fnych państw. Rzecz ta Jest możti- do udzielania 1>0zwołeń na wvwóz i wvwozu. 
wa do przeprowadzenła. Mówca. na poparcie swoich wywodów, I przywóz. towarów zakazanych Interwencje osobiste w departa. 
przytoczył szereg danych cyfrowych. Rosia ma za zadanie nietylko Jest głównv urz~d pr~ozu i wv- menele han~lowvm mfnlsterst~ 
odbudowę zniszczonych narzędzi pracy, ale takłe aąskanle kredy- wozu. Wszystkie podania o przy-. przemysłu 1 handlu będą be-i~ 

tó wóz f WYWÓZ należy kierować do łowe. w a surowce. · 
Pozyskanie współpracy kapitału zagranlcznesio. wzamfan za 

przymanłe koncesji, posiada znaczenie plenvszorzedae. 
Dwukrotne WYstąplenle l(raslna ł leKO silna OPoZYcJa paeclw 

Polityce, uprawlaueJ przez rząd, Jako teł poparcie ICrasłna przez 
znaczną liczbę uczestników, wywołało doś6 duże wrdeołe. 

Jak nalefy przypuszczać stanowisko oPOZYcyJne Krasina nie u­
legnie aniaoJe I z tego powodu bodzie on prawdopodobnie odsunięty 
od dalszej współpracy w dzfałaniach rządu. 

--x.---

Cynizm bolszewików niema granic 
U•ządzaiłl oni a._d nad paplelem. 

LONDYN, 24 kwi.et.nła. (Rvs.). Współpracownik: rzymski!, gazety 
„Datly Telegraph" rozmawiał z osobą, stojącą blisko sfer kierują­
cych Watykanem w sprawie zamiaru bolszewików zainscenizowa­
nia sądu nad papieżem. Rozmówca korespondeta zauważył: „Wia­
domość ta robi wrażenie głupiego tartu, Jednakże po bolszewikach 
motna się spodziewać nawet takiego nonsensu. W czem właściwie 

No11 nnmier me61\\. 

wyraziła się kontn·ewolucyjna dżiałałność \Vatykanu? }eśU rozu- Prof. Thyggler . 
mleć to pomoc, okazywaną głodnym i chorym, to nataralnłe papież Prawdopodobnym następcą pre 
mote być uważany przez rząd sow.ieckl za kontrrewolucjonlstę. Za- mjera szwedzkicg-o bedzie radca 
oczne skazanre papieża i zaoczne wykonanie wyroku okazałoby tyl- ?ą~owv .ThvR"ger •. któreflrn kr~l 

A, __ „ ł ··-• d JUZ powierzvł misie utworzema ko całemu światu. do Jakiego stopnła mor~o UU&7::n~wego upa - nowego gabinetu. 
fCll doszU ludzie, wyznający fałszywe doktryny socjalne • Prof. Thy~ger iest od 1898 roku 

- --o członkiem pierwszej lzbv ł przv-
... \ wódca prawicy, podczas gdv. jak 

On~ z nó iał ·ą na z w okę. wiadomo. dotvchczasowv gabin~t 
Brantinga miał charakter socJab­
stvcznv. Thvg~er Jest Jednvm ze 
znanvch polityków szwedzkich. 
We wszystkich sprawach. obcho­
dzących żvwo Szwecję. wykazał 
on niezwvkła spreżvstość i ener­
gje. Posiada on również dobre mr 
zwi~Jm ia ko tenr tv:k raw~ 

MOSKWĄ 24 kwietnia. (A W). Naznaczony na dzień dzisiejszy 
proces patriarchy Tichona powtórnie uległ odroczeniu. 

Prasa podaje, jako przyczynę, konieczność przeprowadzenia do­
datkowego śledztwa wskutek rzekomych nowych danych, o występ­
nej dzfalr..l11ości 'fichona ~ jego towarzyszy. Now:r, ennin procesu 
ni :w tal wyznaczony. 

W alJCa z sabotażem, -

Ks. Her man VO!li Haizfelcł 
Wildenbłlrg. 

Władze okupacv.ine wvdalily I 
nad Renji niemieckiego komi arz:i 
rządowego. ksiecia ttermana von 
ttatzfellclt-WiJdenbm.i::-. swawu.iące 
~o swe· stanowisko od lipca 1921 r.1 
za sabotaż, uurawianv wzgJcdeni 
zarządzeń wlfadz fm ncuskich i bel~ 
giJsklch na okupowanem tervro.t 
rjwn. 

-------------:----------
Czy • • c ie 



WARSZ Codzienne spr~wy Łodzi. Dwie sensacyjn 

'co o z' EN N ,-Es IE? I trzeba ~"!~~.t=~. r. ~~:· sl:- Przed WY borami do rady miejskiej. w Sr>rawa .•tam~ dM~chno. 'Wyr)oWk·: l • sla była niegdyś ósmym cudem . . przysz,ym L_ygo mu rozpo- w I.-. swlata! zato wuj Henryk jest ~ertraktac1e pomtedzy ~hrze- stawią 8 list, w tern 3 konserwa- cznie się w warszawskim sądzie · sklej I wat 
• Pl K brzydki jak szympans... ściańsko-narodowvm . komitetem tYW'lle i 5 lewicowych. okręgowym proces przeciwko ata padł póź 

• Oztś. . dellsa apuc. _ Może mandarvnk ? wYborczym a chadecJą doprowa- • • • mano.wł Machno._ pr~vwódcy po- którego 
KWIECIEM Jutro. Ma~a Ewang _Niech wYstyguie? Ale zato dzfly do oorozumlenfa, mocą któ- (x) Według rozporządzenia głó- wstanc?w ~kra1ósk1ch orzeciw zał Borys 

Wschód 11. o g. S.22 bardzo dowcipny. Wyobraź sobie, f~f~ t;!:~~mna będzie wsp6łna wnego komisarza wvborcze~o. li- rządokt ~owietjó~. Ataman Madch- ni.ka. armff. 

24 z chód sł fM ciocia Stasia ooowiada, te pewne- - · sty wvborcze będą wvtooo.ne w no os arzony es o su:reg na u- zlema. zal 
\\~schód ~.01 ~:46 r. go. razu wuJ Henryk pyta się do- z listy tei kandvduje na czoło- komitetach obwodowych w dniach żyć~~)~d?w ~an~c~~c~ Ot~·Jrv dwulet 

rozkarza: „Czy wolny? Tak? To wvch miejscach cały szereg wiei- 24, 25, 26 b. m. n~f IM!\ il·a wo ac. asc - Iwanicką 
Zachód kS. 2.59 np. sie ote6! kich przemysłowców łódzkich Każdy pełnoletni wvborca, nie s te a s 

1
• 

\ 

WTOREK rnugMć. dała g. Ul.SS Tego Jut mi było zawfele. Jed- miedzy innemi p. Orohman. ' ~mieszczonv na Uście, winien zło- Zamordowanie trże 
Przybyto dnia 6,45 nvm ruchem reki ściągnąłem r.e zyć na rece obwodowego komite- , SlblłoteKa Publiczna. ul. stolu obrus wraz z calem nakrY· • • • tu wyborczego reklamacie ... tną COW siekier 

O d 
. nni ciem i wrzasnąłem! w dniu dzisieiszYm odbędzie sie lub piśmienną w czasie tvch dni. U . ~ndrz:Ja ~~- 3 t~~ w:c:.1e e Głupia! Idiotko! Pocoś ty tu~aJ konferencJ'- ostateczna partił ty- Obwodowe komitety wvborcze cieczka czte„ech bandwtów z więzi 

g przvszta? Opowiadać ml o swo.rel dowskich w sprawie wYstawłe beda czvnne. ooczvnafac od dnia Pierwszv mord. sieciu do; 
Czytelnia '••Tow. przria• bydlęceJ rodzinie? Ciocia Stasia nia wspól'neJ listv - dzisieisze~o od JrodzłnY' 5-9 wte- W dniu wczorajszym 0 godzł- tamże, w 
ci61 Francti••. ul PiotrkoW'· ożeniła sie z d<>roikarzem? WuJ . · czor~m. nie 3 i pół nad ranem, czterej wieź warte. 
ska 103, otwarta codzieanie z wy- Henryk ma wszystkiego dwa mtli- Jezeli konferencja ta 0!e dopro- Gn>wnv zaś komitet wyborczy niowłe, zatrudnieni w piekarni Niezwła 
(ątkiem piątków od 5-7 wiecz. metry w szpilce od kapelusza? wadzi do porozumienia. zvdzi WY od godz. 6 do 10 wlecz. wiezienia Mokotowskiego, rzucili przeszukał 

-o- Zosfa gra w szachy na pensji, a ten sie nagłe na pełniącego tam służ- bez wynik 
kretynKazio bedzie wiefklem pat- bę dozorce. 37-letniet?o Józefa 

. DzisiejRze widowiska. tern angie\s\dem 0 zapietem kol- C d D ftb' • • Kurowskiego, które~o powalili na p0 kilk 
• reatr Mieislll" • .P • er :~ć~~o 'ft'~·~~1:."~ ~~~ zy r. ro ID WIDl80 był złożyć priysięgę? posadzko kamienną I udusiwszy chalo'1>0K 

Oynt• z I(. Adwentowiczem. Jej rodzinie, zamta~t się copredz:eJ Co orzekł sąd na)wyiazy w Warszawie. \\:orkiem. dobili uderzeniem słe- gotowie P 1'ozebrać do naga 1 włazić do łót- W . . le ł . . . kicrv w tvł l{łowv. cjant6w n 
,Casino„, „Maciste i ksit;t· ka? Powiedz twojej cioci Stasi że d swot1:11 czasie czy a s1e u 1 sprawę i w rezultacie został on Upewniwszv sle. że dozorca konnv 

niczka dolarów". Jest natwiekszą małpą, Jaka kle- ra Druebma !la chorobe kobieca 1 skazany w Łodzi w 2-ch fnstan- nle żvfe. zbrodniarze ścia~nell Wedłuit 
„Luna": .Fanton•. dykolwlek widziałem a twojemu przez czas dtuzszv pewna nauczv- 1 cach na mu z nói bt!tv i wvbiegli na pod- przez ko 

· j 
1 

H k 
1 

t' cłe1ka. która skutkiem tel{o stra- 1 2 odni wórze wie.z1enne. wikowskłe 
Odeonns Kobiety i s~py" wu ow enrv ow . e mu 'Yszv- cłła Dos.a.de i dochodziła t>raw I tw e bezwulednetro aresztu. D-·-' mo~d. Czvnlows • " , • stkfe gnaty pot amic przv Plerw- . I . 1 ~ • • Nowości": .Fryderyk Wil· szcm st>Otkanlu! A bodał was SWYCh prze~ kratkami sądowemi. Dr .. Druebtn apelował w War- Stojący opodal piekarni war- urzędu śl 

hetm I-tyran ukorono\vany•. wszystkkh jasnv piorun spalił!. ś:ad~kr~;.10;~!b~~k~Óał. Jako i ~H:~<;r. gdzie bronił 2'0 adwokat townik. Ją-letn! Antoni Łapiński, oddz~a}v. Chwvciłem kapelus~„J wYb•e- rv 1 został zabity ciosem siekiery w wszvstkic 
glem. trzaskając drzwiaml · odmówił złożenia 1>rzvsled. Sad naiwYższv \VY'l"Ok poprze- głowę, przvczem odebrano mu gólnie w 

Wacław Olszewski ze względów przekonaniowvch. ldnich !nstancił skasował i doktora karabin. Zbrodniarze zacłagneli ko":ca. W 
· Za odmowę złożenia przvsi~i Druebma temsamem trupa do piekarni, gdzie oo raz K1tkogo Dlą~zego 1nieuawidziłem 

He\~? 
-:- WYtoczooo doktorowi Drueblnowł uwolnił od winy I kary wtórv zadali mu straszny cios JedNnak 

· • ·siekierą w głowę, aż mózg roz- a 7-
0 uJgi dla wysiedlanych obco- prysnał sle dokoła. dy, prowa 

l.Jocząwszy od godziny czwartej kraiowców. sklego w . . r 'ć . t c . d . dz. ł K Uporawszy się z dwoma dozor-~!ecJe~p IWOS m?J~ ~ęgowa a Delegacja gminy żydowskiel o SJA owie Ja ,,, u.Ter w1·e- cami, zbóje przystawili wztetą Gdvbv po !-lę ~raz bard~!~J. ~iała ona złożyła władzom rzadowym f ko- ~ a I z piekarni drabine do muru od oorz~dzeni \V~ra\\dzie PfZYJSC dopiero o pia- munalnym memoriał w sprawie czorny" w sprawie p. Pilcera. strony ulicy Kazimierowskiej i by mewą 
tc1 - ~le .kto tam moze wiedzieć. ulg- dla wysiedlanvch żydów. zamierzali przedostać sie na dru- tv. zhe(?w) z 
co kob1cc1e do głowv wpadnie? . . - ----- ~ą strone. Nagle Jednak zastąn1'ł wv .. c P 
Mogla z rÓWllem powodzeniem W..,.1·as'rn·en1·e ·B p·1 ,, d b przyjść o g-odzin„ wcześ11 fe1·. tak. ERzamina w instytucie nauczy- „ . pana . I cera. Im droite trzeci dozorca, 26-letnł się 

7 
o V "' t t hn o 1 Henrvk Ruciński taca do nł 

jak często przychodziła o dwie go ce sk · d pana B. Pllcera otrzymuje- specJab1cj, mającej ustalić moją · · została sk 
dzinv póź.nieJ. . . .Egzamina w Instytucie nauczy- my w związku z dzisiejszą notat- wine. Trzeci mord. Kim 

Na. stoliku burzyła się Jut w ctelskim rozpocznn sle w końcu ką dzienników porannych, dono- Według infonnacji, udzielonych Widząc to. bandyci dali do!' 3 S'"''·i·erd ~zajmku elcktri·cznym woda na maJa b. r. rnl przez p. wiceprezydenta Po"" strzały z zag-rahione!to karabinu, . l ' ' • 1..:zarną ka we. na kolorowym obru- szącą o potepienfu go przez ad hoc k. • . f'OV- kładąc d tru tlUJącv w1 ł · k I I nows ·1eg-o, odmowił on udziału o~orcę Pef!1. siadii· 
sie usta,vlone bvty talerzvkf z cła Rząd w w~lce z offaristwem wśród wY omom~ om s ę magistracką, w komisji, 0 której Istnieniu dowie Nasteome ścłąg-nęh z niebosz- k \~cy 1 
:>tkam!, owocami. bakal.iamL - młodzłefy następujące wyjaśnienie, które zą działem sle dziś dopiero z dzłen- czyka płaszcz t, zabrawszy kara- 1 ow; · 

kA 'ku stnt stały skrOtTJni~ • Ministerstwo w~;nań rclig-ij- młeszczamy w myśl zasady ników. bin. Jui be~ przeszkód wdrapali c:~;~~~e . =a:° 1!:. nvch i ośw .oublicznc~o. na wnio- „audiatur et altera pars". Red. Komisja ta, wedłuit infonnacil sie oo drabmie na mur włęZienny zienie ods 
cle i sek ~latu hv!!ienv szkolnei i pana wiceprezydenta Potronow- 1 uciekli. 2) Antoni ~ne sztory wvchowania flzvczne~o. wvdało Szanowny Panie Redaktórzeł skl~iro wcale sie jeszcze nie ze- . Na od~łos strzałów, a vot~m rodem z 

·ki Jetn~~ d~ dvrekcii.wszvstkich szkół śred- Uprzejmie prosze o umieszcze- ~r ia. , ~{~~łt:1ków alannowych. w vn.e· 10 la t. 
. n:~h w pan~twie okóln.lk. sklero- nie na łamach poczytnego pisma Pad~1 ofiarą taktvkl osó~. któ- f'rancisze 

O . i iic )j, :i z<lencrwowa- -wany orzecrwko nafoi?owl ałkoho.

1
Pańskiego następującego wyja- r~ zda" szelką cenę, posługu1ąc się zawrzało lak w ulu. karz, rod 

nie moje dobicl{ło zenitu. Palłłem Dzmu wśr6d młodzieży. śnienia: n e onuszczalne~f ... soosobaml. Na plac przed piekarnią przv- Zboroń (s 
fednocześnie cztery papierosv I Chocf.aż zło to nie orzy-bralo nt- Od 19 lutego jestem ciężko cho- ;~~~eł~~ćmn1e w OPtOJl publlczneJ biegli: Inspektor wiezienia p. Mar cztcrv): 
biegałem jak chart z kąta w kat e:dzie feszcze 2roźnielszvcb roz- fY i nie pełnię obowiązków służ- Y zt · cell Dąbrowski, p. o. inspektora ski. lat 31, 

Godzina wpół do szóstej. Lek.kl tnlarów. ministerstwo, chcąc te o-
1 
bowych. 21.IV. przedłużono mi u- O s"d władz do .tego P?woła- dyturne~o starszy dozorca, Zdzi- kowa (ska 

s"krzyp schodów. ootem pukanie bjawv ukrócić w zarodku. wska- chwałą vrezydjum magistratu ur- nv;~ jestem zupehue spokoiny. sław Szoerlak i około ośmdzie- dział trzy) 
do drzwi. Jednym susem }estem zuje w okólniku swym wszystkie . \o\l zdrowotny do 15 maja. Nie bv- l.Jqcze wyrazy wysokiego PO- - o --
przy drzwiach. i otwieram je. Jest\ ~rodki, jakich dla zwalczania tego tern ani na chwilę zawieszony w watanfa z c I\ li E J p. 

Jak zwykle śliczna, lekko zaró- zła użyć należy. ~ędowaniu, nie wytoczono mi Bernard Pilcer 
zowiona f zdyszana. Z8:dnego ~ledztwa, nie. powlado- dyrektor gtówn. zarządu 

- Bardzo cie nrzeuraszam... 'Zrzeszenie tydowskicb słowa- lillono mruc o powolaruu komisji. magistratu m. Łodzi. 
soóźnitam s\e znowu, ale wiesz.- rzyszeń s11ortowycb. 

- Wiem. odpowiadam i chce z . k;' ( Co mo' Wł. p Wl·cep d t Straszna śmierć p pocałować Jej usteczka. ale Hela , 1m Jatywy" tow. spor!<>wcgo • r_ezy en w płom1·eru·a 
\VYSUWa ml się pod ramieniem i ,,Bar - K~hba odbyła S'lę pod Pogonowski. mówi dale}, przewodR!Ct~em dr. Prvbulskie- . . . . • • . Zemsta pa•obka z powodu schwJ 

... przyiechata clocia Stasia, ta ~? ~onferenc1a zarządów wszyst- f>la zas1ęgmęcla. zrodłowych m- toksztattu działah1ości pana Pilce- uczynku kradzie:.t,.- Podpalacz z 
i \i\Tiednia, wiesz już. . ·: 

1 
-st<?warzyszeft spottowych formaci! w sp:aw1e v. B. Pilcera, ra i cala sprawa miała być rozua- stodole • 

....:... Wiem, odpowiadam. ale Hela zy uowsk1ch ":" Łodz.J. Obradowa- o kt6re1 przymostv not3:tkę dzien- trzona w pośpiesznem tempie nie . . . . 
szr bko stawia pomiędzy nas Jl~J nad spra\\ ą Pofącze!11a wszy~t- n~i poran~; zwrócił s1e „KurJer zgodziłem sie na tę propozycję i (p) W~ wsi Stedkowice, w ~rn. wstał z p \rzesełko. kich stowarzyszeń w Jedoo zw1ą- W1eczornv d? p. wiceprezyden- zrzekłem się uczestnictwa w ko- Paw!ow1c<:. w ziemi radomsk1eJ, zbrodni by 

··- Ona jest taka śłicztw. ~~tka zek„ gf~nastyczno - sportowy. Po ta Pog-onowsk1ego, który oświad- misji, na moje zaś mleJsce wszedł wvmkł oozar w oborze ~ospoda- Dziekat_t. miła, .taka dowcipna! Nie maszldluzsze1 dysk~~ wybrano komi-~ czyi, __co następuje: t>. włceprez. WaryńskL rz~ Tom~sza Wrzochala, ~dzie t:ła kilka 
poJecla co to za kobie-ta t~ t, który zaJmte s1e opracowa-· - Zaproponowano mi uczcstnl- . zg1!1ał słuzacv 22-letnl Stanisław Dziekana 

_ Może zdejmiesz żakiet? pro- niem s!atutu. Uchwalono równlet czenie w komisji mającej na celu - Cz~' faktycznie komisja od- Dziek.an. ki ze stra ponuję nieśmiało? . ; n?czv:n1ć _k~oki .ceł<!m wybudowa- zbada.nie zarzut~w wvsunlętvch b la posiedzenie, pytamy. ~oza~ szybko przeniósł sie 1~a p0 spor, 
- Zaraz. A propos żakleta! rna wielk1e3 hale sportowej na pła- przec1~v pa!1~ Pilcero'Yi. - Posiedzenia komisji nie było sąsi ednie za~rodv I zabudowama kradzieży 

Wiesz, ciocia Stasia powiada. że cu. ofiarowanym w tym celu P~n.1.ewaz Jednak działalność tell jeszcze. a zatem, mówi p. wicepr. R"~soodarcze. pr~czern soałlło sie rozprawy 
teraz w \Viednlu nie noszą żakłe- P~zez towarzystwo szkół śre.d- , kom1s.11 była zgóry o~ranłczona 

1 
P ogonowski. nie modo łĆ ład- t... stodół ze zbozem. sianem lub Dowied 

tów. Modne są tylko palta angleł- ntch na placu obok Helenowa. ty~ko do rozpatrzenia przedsta- nych rczołucii ani uchwał .komlsJI. sfomą. 2 domv mies~ka~e. 3 c.hle- chala .nah 
sk'.r. '/, wvsokim kołnierzem ! • wt0nych dokumentów, nic zaś ca~ która sie jeszcze nie zebrała! wy, 

4 
krowv. lroń 1 

dwie świni~. kanowi n 

_ Zupełnie słll sznie! Nie kupować pafHerosów u ulk z· Ogólne stratv wvnosza 171 rn1- Dziekan " 
• -- \Vnj ttenryk. mąż ciod Sta- nych sprzed~wców. Co m o' "il"Bn ł J I IJonów m~rek. . . te oooełni 

SI przyjedzie W przyszłym tvgod- \V t t f h ł "-li'V A P • a w n. oe • w. akcJ1 ratunkowe.I brały udztał 
tf M" t b dz · - · os a n c czasac 1 coraz czę- p 1 'k J 1 str„„c Oi.!lliowe z Solca nad Wisła d1;k ta, ar .o przykry wypa- stszcmi staja się wvpadki sprzeda- · _awn1 oc, prze';'Odnicz.:tcy, _razie nie. może ona być oparta nal i JJ" l- . 00' k" . k" k 

c ··· .. , . wania przez sorzedawców uli cz- wYd7,rnfu . zdro-~vot~ośc1 . oś~11ad- rnformacJach pochodzących z ma- d 
0 

icJa 
0 

. ierun 
1
.e

1
•
11 

ome.11-
- ,\:\ kap~lusz '? nvd1 papierosów fałszowan r l cza „Ku;Jerow1 Wieczornemu" w gistratu. anta ooste1 unku pohcJl w So~c!1. 
- - . Nla~me ~ kapeluszem ! Wy- . . : c i. rozmowle. prowadzone} z nłm na l - A czy rzeczona k ~rzeorowadzon~ oyzez palicie . . ohr~z so\Hc, _mka; riant w :ram- : ~~rzedawcv c1, sprzeda.i~c pa- ten temat, te notatka reporterska zbierze, pytamy. omisja sle dochodzenie ustaltlo. ze pożar no- śm1ercia . 

wa1 i \\pakowała mu ood samo P·_--_-o.sy na sztuki, wkladaią do zakolportowana dziś rano do! - Owszem i wted d · T • • d • <:k:~ sz1~1~1,1;,o<l kapelusza_! .leszcze ~:t~ . ..:-matnvc11 ~ud~t~k uapierosy wszystkich dzienników .1est bez- można będzie ten czy Tnnv0~~b'i~ a1em n 1ce po z1emn 
~-J. 1.1.L1:it.:try. a strac1/bv oko~ ';:. z~wanc. szkodh'\\:e nawet dla pod.stawna, gdyż nie byto Jeszcze o tern sąd urobić. · Jaskinia złodziejska .I kabałach. O 
\\':·v'C li ;uaszck lienryk... ze, n a. posiedzenia komisji i że w każdym I 

- ~~~~~~tka. k<:rn a ~alana_! ? drugie.i strony całe rzesze pa- -- --·--X·-......__ 
, _ -~ _1t.:._ !1 :v~stn;me! W iec. wuj łacz_v. zmuszonych Jest kupować 

lir \. ".1!111s 1 Jc::zci:c chodzić na namcrosv u ulicznvch sprzedaw­OJH\~iT11,· 1. ale przricdzie WC wto- ców. ponieważ wszystkie papiero- Trybuna ubliczna. 
r-.::· r;: '\!!1. z 7.osi:.1 i Kaziem. Nie sv sa w onakowaniach tvlko '.?O i 
m.i· ? po:c:c1a. co to za miłe dzieci! 50 ·~ztukowych. Fotografowanie jest nie dostępne dla ogółu.~ 

- T ikicr m11.:i11y ! z · z -:- . ~il'c! i "'·ysh· ,~·nie ! Zosia cho- J wiązek k~ipców tytunio~vc~~ -~vracam ~1e do ~- Redakcji z wtórnie nie przybędzie do zdjęcia. 
d„~ 1 1:? 1w. pcn~k. '.l Kazio iest w clic;c zapobiec temu, _ zwrócił s1e prosha o u1111eszcze111e w JeJ po- zakwestion,owat zwrot już zapla­
.tri:t- ·:c.i klasie! dn ,~brvkantów .tvtorn u o soorza- czvtnem Piśmie niniejszcl?:o listu. conych fotografii. tłumacząc się 

Ald zmifiii <:ie, ja nic znam dzcn~e opakowan 10-szt~lww·vch ~~rv. :harak_tervzuje za~hłanność inną kalkulacją. Wobec Powvższe-
a;1i I 'H•k'"'O wv;,

1 
,
1111 

jc"'o in tak • .iak to hvfo przed \VOJną. 1e_dnc1 z tute.iszvch firm fotog;ra· go, oraz nieodpowiedniel{o trakto-
t:-irz:1 ! ~ ·. ' · ~ .... wen- Zaznaczyć należv. że sprzed~nv- flczin·?h. Prze.cl kilku dniami uda: wania przytem, uznałem za sto-

--. Nic nie szl•od?;i ! Musisz się cy uliczni. zwłaszcza w święta l lem się do .}trmy foto~raflczneJ sow.ne zg?~zi_ć sie na nowe wa­
tn~cłw z.-poznać 

7
c stosunkami ro w godzinach wieczornych. kirJfv „TvrasJ}Olski (P1otrk~\\Ska. 76), runkł wtasc1c1eła. który nie omie­

dz11m.'mi. Otóż ten mały Kazio sklepy sa zamkniete, pobierają ce- cel.i:n: siotog„raf~wama s1e_ v.: szkaił w:vkorzystać incvdent, g-dvż 
to cu<l n·ądrości i inteligencji ! Gr~ nv znacznie wvższe 00 cen oiicjal- d~odi pozach ~ zona. Z kazdeJ I za trzy fotog-rafje kartkowe zażą· 
w szach\' jak mistrz i wszyscy nvch. miały. ~yć z!ob1~ne PO t!ZY kart- dał 80.000 mk„ zaś za jedną gabi-
przr. o\~·iadaj~ tn!' O!tromna przy- _ . kowe 11edne1 .i?abmeto,ve1. ;r,a ogól- netową ~ tej samej kliszv. a na-
6zh .,,. 4 v , ną sumę 200.000 mk. Pomeważ z wet bez zadneJ oprawy tvlko róż 

- Dalej! - krzrczę zrezvITTto- - !Elega.nc~ie pal!a da~skie r<;, próbnych zdjęć ie~no bvło nie u- niacą sie szerokością 3 m. 70.ooO 
\\ar. }. · · ~~Jn°6"-d·s~e fa~ony, suk~re, bluz- daiłe, zostało wvkonczone pozosta- mkp. Chcąc :przestrzec szerokie 

Z 
. . . l,Sp mczk1,Ww1elk1mwybo· fe za• potowa nr p da· . k t bi" • . - osia nie Jest taka mądra, za rze sprzedajemy teraz tanio, • . . " zy a. 1a,ce1. ?IO- wars. wy PU 1cznośc1 l>fZed wy-

to łest śliczna i ma w sobie ogro- więc pros~ę się llpieszvc.<. ty, P0
1
k1 vwa1ąca na1wpetme1 to zyskiem, niech list ten służy ku 

cn 11e dużo koblecoścl Szmechel ' Rozner, Łó<!i, ostatn,~. została wpfacona zg6rv. uwadze. 
=---P_1o_t.:.rkowska JOO i H-iO. 5<-J.4 Jedna1<"·1 - ' • -H,iorem właści-

(p) Onegdaj aresztowano we' Wkrótc 
Lwowie sza.ike żtodzie.iską. która ztodzic.1 „ 
wśród szeregu włamań, ma takie 1 ski i 
na sumieniu włamanie do sklemt 
Leona Appla Pl'ZV ul. Leg-jonów i 
kradzież -różnvch artvkułów optv­
czn,·ch i mierniczvch 

wartości przeszło 40 milionów mu. 
W skład szaiki złodziej"kiej 

wchodzili m. i Stefan Kossowicz, 
Michał Maliszewski. Bobeła i Cho­
mvn (wmieszany w aferę bolsze­
wicką). a w ślad za nimi areszto­
wa110 także blatników Jgn. 1 Józ. 
\Yeithornów. 

Kossowicz, nie ma iąc przez dłuż 
szv czas spo,sobności do lepszego 
• .zarobku". 

na ut. KleparowskłeJ właził do ka-
nału. 

i zbierał odoadki żelaza pod beto­
nowem sklepieniem. zakrvwaja,­
cem koryto Pełtwi. Żelazo to 
sprzedawał nastepnie w handlach 

--- ... • - , __ „ ~ 

Pcwncf 
przez otw 
kamienic~ 
wnicach 
przvcbo 
kana!o' ' 
pronono 
manie sie 
rzuci! 1m 
ko wcem. 

Wilama 
stapiło d 
nocv. Cz 
I tvm rnz 
ułicv Żółi 
nak podp 
I naster 

WSDÓl 1l 

Sprze 
350.00 



„1 ~pagn1e 
YP om6w w ·a w 'I.: a•ce z i. Przygody poślubne starego pa a sepii, wesołe) 
;va IV1 morskiego Weihera l tak umiał Okazuje. sie. że i zawód b~ 1Jv- su ło fa: \ ś 1to 'zvń v. którzv ią dam I ich Lilli ny. 

:>r kie-, rzecz tę nrzedstawić. Iż nie tylko ty micwa swe ci ·imc strony, śl.edzą. _7:.- 1
1: \ i!.' z1łażvfa ~· ia,~ z Pan James Watscpil, bogaty nek szedł n. p. na oo~blednie 

- Jizanin 

1 

go obronił. lecz nawet. lmpił kilka 

1 

-;zcze~ó!nie. irdv laki rvcerz J>r7.e- k1ec;7~ni ni. tv rewolwer. którv I przemysłowiec z Gluster-streit w drzc.mki. 
r • owski. dokumentów. mvsłu nahlfi r:o. cd,·:.iżną 05obc;. zwr}d:i za\ 7..e nos~ć. ~rzy sob~e: Nowvm Jorku. noślubPl przed ja- Otóż ci troje: mąż. żona i orzy. 
. zystkie Referendarz koronny Zaleski, Ody wie1{szość h . ~zi r.ozwala ł~dz1c skoczyli do me1 i zadali 1e1 ki~~iś dwoma !~tv jedną z na.ipie- iac!ólka (żonv) przvb.vli do Parv· 
f nauce po otrzymaniu ostrzeżenia od ka- . sle bezkarnie I pokornie obraho- kilka uderzcn w ~łC?we. . . , I kme1szych . pan:cn stolicy jego ża. Pewnego wieczoru matżone~ 
isma u- sztelana gdański cg-o, zwrócił sic 1. wvwać, bvwa.ia jednostki, któ c Panna La•1J{e! .me straci.la ~ed: ł tr~nsoccamczn~1 oJ~~vzn_v. \Vie- wvsze<ll. sam na miasto: LillJana 
7,ąt i in- do kanclerza krółewskie~o z żąda I zdolne są do eneNicznc~o odnoru. nak przvtonmosc1 nmy~łu 1 ki zy 1 dział "·nrawdz1e. 1z dz1cwczvna mia la migrenę f leżała w łóżku. 
d~ już niem uwięzienia łotra. w spos6b Tvd ·(.'fi temu bcrliflska artvstka ~~cła: „Pe ce do itóry !' Uda_to sic I oudała mu sie tvJko dla jego pie- . Jak wielkie bvło zdumienie pa· 

nry, zor- tak śmiały i czelny wyzyskujące-1 recvtatorka Róża Lau~er wra ala .1e.1 z :ltrzvm~ć w ten sposób JC~11e· niedzy. nie łudzi! sie bowiem, że· na Jamesa Watseoiła, skoro w pe. 
eh sobie go łatwowierność ludzką. Jani-, około vótnocv z teatru tlo domu. g-o. z ;abu~ 1ów. oodczas gdy mni bv piękna dwudziestoletnia kobie· wwm lokalu balowym ujrzat ja· 

n j Krzy- kowski i na ten raz wywinął się· Na PtJStei, si!ab<> oświetlonej ulicv, zb1e~h. . . . . ta mogła nokochać przeszlo sześć- kiegoś młodego człowieka. nie· 
• Kapnik z tarapat w sposób świadczący, zauważvia nagłe; że kilku oodej- ~a. krzvk ~e1 przvb1e_g:li orzecho- dziesiecioletniesro małżonka. Z\ ykle Podobnego do towarzv· 

dańska do jak wysokiego stopnia miał dar rzanvch ludzi idzie w~lad za ni.a. dme 1 ban? :.ra zostal odprowadzo- Nadobna Lilł.iana Bill miała 
0 

szk! LiJI.ianv. · 
prowa- przekonywania. Kanclerz przeko- Artystka ooczeła oodeirzewać, ze ny do oolH~JL- w!ełe młodszeR"o od meża kochan- James przypuszczał narazie. że 

brzyrzą- nanv o słuszności fe20 sprawy, --o ka. którv, niestety zajmował bar- ta .dame de compagnie" Jego żonJ 
Korneli wsŹystkie ,.dowodv" napływają~ d7o oodrzedne stanowisko w ble- umvślnie przvbrata rnaskaradow:v 

Y WO za- ce za pośrednictwem oszusta. po- , 'Uron-nr1• z ~'l.'ll7~r1• ował.· rarcbJi społeczne!: bvł tvlko ma- Strój meski, żebv swobodniej PO· 
dokumen- lecłł zapisywać do akt koronnvch. 1.1 ~ ~ -.,-v t.Ja łym urzedniczkiem oocztowym, znać nocne żvcie Paryża. Predkc 
cJ6w, na- Dla .Tanikowskie~o zaczeło s\ Modli się i śpMewa psalmy. w·zytem nie rokował najmniej- iednak wvszło na .ław. fe rnai;;ka· 
na rzecz obfite żniwo. Banda fałszerzy nra szvcb nadziel dojścia kłedvkot- rada byla nie w dancinJtU. a w do. 

cowała ze zdwojoną gorliwością. Jak donoszą dzienniki an~icl· „soo'winv trvb tvcla I absolutne wirk do pienfedzv. Lecz bvl la- mu Jamesa. „Dame de compag-nfe' 
ć przy- Cl którym chodziło o .. oJzyska- skie. ekskronprinc niemiecki, bę- zaniechanie w~zefkłeJ 1>racv um:v- dnv _ I 00 wystarczało Lilljanie. nie hv~ nikt innv. jeno nfefortunn~ 

• • .Trud- ni~" dóhr tłumnie go oblegali, pfa. dący na wvrrnaniu w Wierin~en, słowcj''. \\ mik konsvlium został 
0 6

. 
1 

L . J kochanek nani Lillianv kt6rv że. 
tóra ze- cąc za każdy dokument setki du-1 zapadł na obłcd rethdinv. znkomnnikowanv oficjalnie rodzi- t z przed ś ubem. llhan~ z a- by bvć bliże) sweJ ukochane.i _ 

zb~ zain- katów. · Z .Ber)lnn zo.stal.i wezwani. tele- nie i !lrcz:vdentowi Rzeszy nie- n;esem. młodv człowiek nozeg-nał udał sle z nia razem w podróż po· 
ł~sil on Wcią~u kilku lat herszt fałsze· ~r~f1czntc dwa1 na1znakomlt.s1 PSV- mieckiej. s1e. czule z kochank.ką I poszedł w ~lubna. Wszystko to wvszlo nil 
zęta po- rzv zakupił ob<;zcrne mai~tki, .a I chJatrzy, kt~rzy. oo zhadanm cho- Wilhelm li „drwal z Ameron- świat. !~k !O mówią „kedv oczy faw. · -
hciwością niezależnie zgromadził duze kapi- 1 rego, or~ckh, ze stan .iest cieżki i gen", nie wziął do serca wiadomo- i>omosa • LdUana poślubiła nieko- Zbvtccznem bedzie Cfodawać, że 
1a szkodę tał Sprawa zaczynała jednak na 11łe rokuJe na~złei ooleoszenia. ści o obiedzie syna. a Je~o matżon- chane~o. starego .Jamesa. Wrótce J5-0dr6ż poślubna pana Watsepila 
1eszcze w bie~~ć zbyt wielkiego roz~łosu . ..:_ 1 Był~v zwvc1ezca z P?d V crd1~11 ka. k 'ieżna lienr.ina. miała sie o- 1>rzeds1ewzlell 0111 PO~ró.ż oośłub- szvbko znalazła swói koniec 
łos2ące o Wdał sle w to nawet poseł stał s1e Istną dewotka .1 odpraw~a dezwać o swvm pasierbie: na do Eur~pv; oczvw1śc1e oanna zawłedzfonv starv Jamc~ po· 1cb przez szwedzki Sałvins, dowodząc na; co rano c?~ w rodzam naboicn- - Przvnajmnleł nie bedzie me· młoda wz1eła ze sobą towarzvsz- wrócił już sarn do Amervki. gdzie 
e wykra- i . ·.1. dokt'm""ntv dostarczo- stwa ze smewaml przv akomoa- czvł Will'esrn pożYczkami. ke bardzo mflą, ładną .blondvnke, zamyśla właśnie 0 procesie rozwo 

ecez1 ~e przez Janlkowsklero. 7 awlera„ n.amenc e 1sc armom.: ona . .7· ow1em ronpr nc. ~ ąc a- . . dowvrn. 
dj 'i I c:e mie, u. · ' ~ · • I i t t• b ·1 ż d · B · k l b d ost która bvła we wszvstk1em oddana · 
nia tego Ją mnóst;o błcdów 1 nie~cisfoścl. cl, personel rezvdencu i ~ słuzba tnio w kłor~otach finansowych. ży. swe' Pani. có do Lilłianv f Jej wielbiciela, 
rzekomo ż . ka czesto bywają zmv- . muszą przy tern asvstowac. łował bez litości swef(o pape, co James był z tego nawet zupel- to nie mieli oni poco wracać do A· 
z okolic §f nazwi~ czę~i~ niedołężnie pod-1 Podob~o chorv układa całe to- oszczędna macoche doo.rowadza- nie zadowolony, gdvi tona jego. mervkf.: pozostali w Parvżu, ~dz~ 

i ~ perga- - o~e. a pie m:v oobozn:vcvh psalmów. a w cza .fo do rozpaczv. „ . . miała towarzvstwo w Dodr6żv f cfenlliwle czekała rozwodu. żeby 
- przy- 1 robion.c. . . . sie „nabożeństw" wv.~tasza długie Do rezvdencn w W1ermge!1, nie wstawała sama, skoro małW- sle nazawsze połaczvć. 

::lt Mitter- .Kom.ee szantazom połozvl opat kazania o życiu doczesnem i przv- prócz osób zaufanvch, nikt nie --------------------
m miejscu olr"'!sk1. kt.órv w sposób nadzwy- szłem. Jest dopuszczanv. OGŁ.OSZENIE. Dr. med. 
zachowa- czaJ dowcmn~ podszedł wvtraw- Okresy dewocji !tstepuja cze· Niedoszły monarcha przechadza Br a u 
nicy, mu- neg-o łotra. Zaządał od ~ie~o doku- stokroć miejsca namułom bezrra- sie no og-rodzie, nucąc monotonne Dla kobiety średnio zamo:tnej z piękną 
ikowskic- mentów: których oryPlna!Y u sic-. nicznei mclanchoJji. z której nic i osalmv, lub ś1~zY nad pismem prezentacją (dystynkcją), posiadającej nast~-

- udało ble posr~dal. Janiko.~s~1 dostar~ nikt nie Jest w stanie g-o wvrwać. świetem. · pująoe zalety: Czystoś6, prawoM charaktern 
. wę _ i czył _Je 1 - sam na s1eh1e wyrok Zdesperowany kronprinc zamvka Osobistv sekretarz kronprinca i or1entae1~, nadarza. aią niebywała sposob· 
i Warsza- podpisał. Sprawa poszła. do są- sie samotnic w noko.i11 i nie dopu- - ttebernitz. padł ofiarą swe~o ność matrymonjalna: -i 
tercsowa- dów, które. po stwrerdzemu szan- szcza do sfobie zvwesw ducha. pryncypała. który usiłuie nakłonić Męzczyzna • lrednfm wieku (35J 
Po odbiór tażu, ~kazały fałszerza na karę- Alieniści przepisali pacjentowi go do przejścia na luteranizm. ustosunkowany 1 energiczny (postawa, • "młerci. v____ Inteligencja, mu~\a \ t p.) pragnie tl\ 

' :i „ drogit znałe:łt dobrą fonę. ov chcia- Janikowskiemu udało słe jed- Szczegóły do omówienia. 
po~lng-nąć nak zemknąć zagranice. ~dzie do- C b• 1· f Of ·rty. traktowane z dyskreci:\ i z za-
ekł sle jed czekawszy późnej starosci zmarł zarny ra in w ro I szo era. pewnieniem Protu nieodpowiednich, skladać 
vody po- w 1580 roku. Pisma nowoio-rskic n.odają taką kierowanie automobilu bez nosia· do admin •• Głosu• pod ~Halina•. 818-2 

' aya. 
wiadomo~ć: ! dania zezwolenia. Oskarżony O· 

Wvsoki.murzyn .. ubrany~ czar świadczvł. że sie nazywa Ooid- Pensjonat „MURZYftEK" 
ny frak, biała kam1zclke l mcpoka beri?. a z zawodu Jest rabinem SY· w Rabce na Slonem Pl. od 1 mala poleca pokoje 
lane.1 białości koszule i białą kra.' naJ?oszi żvdów czamvcb. Rabin mu9 z utrzymaniem tub bez. Kuchnia domowa, ry~ 
watke. został wezwany do Si\d11,ł rzvńskł w dzień zajmował słe szO-,tualna. Dla dzieci specjalna o~ieka. Ceny przy­
załatwia ·ą~ego spra \ v prze kro· fcrką, a wieczorem spełniał obo- sręnne. Wiadomoll<!: w Krnkow1e, ul • • Plorjańska 
czenia reguł ruchu ul:cznego, za 1 wiąztd rabina. M 2J u Prislowej, lub • Rabce. 00-1 

dali za wy~Tane i obieg-li miaste-
czko. Po kilku wszakte dniach pe- \Vjek 
wiodło sie jednemu 7., ml('.~'l·kań-

A 
JAK SOL DO POTRAW, TAK ttAt.UY DO K ców Blandlngu przedrzeć z nara-

Po.fudnlowa Nil 23„ 
8pec1alleta ohor6b 

ałmrrh i · ranerycznych • 
Pnnmu1e o& 9-llJ I pOI, J-2 

l 9d &-a. Panie 4-5. 
{J5f6-3 

Is An DAi. KI 
Zalropłelbldc pantofle, 

r6iJto buciki, 
Mclizna - pońa<><:hy 

•· PE.TERSILGE 
93,. Ptotrkowsh 9'\. 

Plql I pryszcze 
usuwa 

· bezwarunkowo 
llrem ORO 

żeniem wlasneSlo :ivcia przez linie Naistarszv dokument, w którvm 
nieprzyjacielskie i zawiadomić te- znajduJcmv zmianke o ko1lal­
legraficznie władze w Salt Lake nlach wcgla oocl1odzi z roku 853, 
City o obleżeniu, żądając nadesła- a wzmianka d(){yczy angielskich 
nia pomocv. kopalń we~la kamiennego. O jakie 

PRA DZIWA FRANCK IOllESZU 

nadcląga-
1lcszikańcv 

noszenia 
przeciw­

wstrzvma-
jednak nie 

sto łat później odkryte zostatv ko· 
Wobec tego władze wolskowe palnie wc1tla w Saksonji. Esse··1ski 

postanowlłv wvsłać do Blandimzu weR"icl odkryto dopiero w roku 
odsiecz droia powietrzną. zanim 1317. Należy jednak nrzvpuszczać, 
jednak aeroplanv ruszvlv w dro- że ludność znała wegiel znacznie 
ge, nadęszfa druga depesza, za: wcześniej, niż o niej wsoomniatv 
wiadamiająca, ~e obleienł zrobll! kroniki. w każdvm jednak razie 
wvcie~zke z miasta l rozproszvh we~ieJ nrzed rokiem 800 po Nar. 
oble~aJacycb. Zabito przytem ied- Chrystusa nie był zdaje sie znnnv. 
nesm indianhrn, a 50 wzieto do nie- · ___ _ 
wolt 
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na nlezrdwnaneJ wydaJnołcl f1)łl polsgaJ IBJ tanloH.r 
- PRZY ZAKUPNIE PROSIMY ŻĄDAC: -
PRAWDZIWEJ FRAftCKA Z MŁYNKIEM 

HBIRYKA FRRICKR SYBDWIB 
SKAWINA·llRAKOW. 

· ·-- - Uspokoiła ;i; do;l;ro~-gdy- ~szyscy zebralr się w ogro~zie 1 . - Ukraj kawa!ek ze skrzydełka 
przysięgli, że Stop nie ugryzł ich, ani nawet nie dotknął. DoPJero mech to choć bedz1e ~aczne I . . 
wtedy rozpoczęła swe opowiadanie: . . ' WróciH do ogrodu ł zn6w patrzyli przez szyby. Pies ~pat. Okła· 

- Pfos Deorventów ten czarny duży, wściekł sic;! Rzucił się wja zapukała w szybę, ale patlstwo Boutteleau pochwycili Ją za ręce O P na małą suczkę Terannó~, pófo1eJ pogryzł szpica Pingueta, ale Pin- I odclągneli. Gdyby pies skoczył i rzucił sie na nich? Pan Boutteleau e guet zdążył pochwycić dubeltówkę f zastrzelił go wraz ze sz1>łcem. oglądał swoje rece I szukał jakiegoś z~drapa~la, a pani BoutteJeau i 
Pogryzł on także naszego Stopa, służąca od Pingueta wklzlała, Jak Oktawją wspominały psa, fakgdyby Juz nie zyt. 

,ę przez furtkę, pędem przebiegł ~detkę ł 

1 

się bili... _ Na wszelki wypadek pojedzi"1llY do Paryfa - zdecydowała 
okno do pokoju. W td chwMi p. Bouttclea1 wylał prawie całą zawartość flaszki panf Boutteleau, nawet Jeżeli to Jest zbyteczne! 
krzyknęła Oktawja. z Jodyną na swoje rcce, a resztę ofiarował Oktawji. . Zapomnieli na razie o psie l my~leli tylko o sobie l o tej strasz. 
)ry czytał na ławce w ogrodzie, zwrócił gło-

1 
Potem rzekł smutnym głosem: neJ śmierci, jaka czeka człowieka, ukąszonego przez psa wściekłe~ 

zeciiągle gwizdnął. . - To straszne doprawdy! Co teraz uczynić.? Zabłt go? _ go. Ody Stoo Jeknął, ap. Boutteteau chelat pospieszyć mu na pomoc, 
yjdzie - zaśmiała się Oktawja - włe prze- Pani Bouttelean rozpłakała . się. Zapadał zmierzch, w ogro<lzie żona podchwyciła go za rękę i błagała: „ 
'e w salonie. powiato chłodem, a pani Bouttelcau i Oktawia siedzłaly na kamfen- _ Nie chodt. na miłość boską. Wróćmy do domu l zarnkmJmy 
zckł energicznie p. Boutteleau ł skierował się t nej ławce i cicho plakaty. . sfę w pokoju naszym. • 
wszedł do salonu, Stop zaledwie słabo poru- - Możeby poczekać i oddać go pod obserwację? - spytał Przez całą noc ani p.Boutteleau, ani iego małżonka nle zmruzyli oka 
Pan Douteleau był oburzony: strapiony p. Boutteleau. Nareszcie o ósmej rano przybył weterynarz .. 

wnjesz ! W twoim wieku! Całą dobę po za - Nie zgodzę si\l na to - mówiła szlochając pani Boutteleau - - Pan wie już zapewne \akie n1eszczęśc1e nas spotkało - mó-
. · Jakte można patrzeć spokojni-e na jego męczarnie? Dla niego l dla nas wiła, wzdychając pani Bouttełeau -. nasz poczciwy ~top!... Tak go 

tylko pier"ś jego podnosiła się słabo, a głowa bedzie lepiej, jeżeli natychmiast umrze! Wet rewolwer! kochaliśmy. Maż mój rozchorował się ze zmartwienia. To straszne 
eh. Oktawja, która, wycierając ręce o far- - Ja miałbym zabić Stopa? Nigdy!. szlochał p. Boutteleau - dla nas, straszny cios. c_zy pan wz\~t wszystk.o ze sobą? ~k!~wJa 
chwili i powstrzymała ręke p. BoutteJeau, zabtJ go sama. albo niech Oktawja go zab1Je. . . przygotowała m!ęso. Biedny Stop. Niech mt pan przyrzekm", łe 

1tymnlejszeJ rozmowy przy pomocy Jaski. I Obydwie kob;ety nawet słyszeć o tern me chCialy. pies nie bedzfe cierpiał. . 
wcale zamiaru bić go - rzekł uśmiecbaJącf - Możeby sprowadzić pana Poirrut, wełerynarza?-rzekla na- _ Alet. proszę panl - mówU z szerokim uśmiechem wctcrv-
iałem go tylko nastraszyć. Jak ten pies wy- reszcie Oktawia. narz _nie ma pani powodu do rozpaczy. - Przynoszę dobr~< 1;0„ 

ny.„ - z temi slowamd p. Bouttełeau nachylił - Doskouała myśl - z~\yołał p. Bouttele~u - natychmiast lde. wlne. Zromtem sekcję zabitego psa'i nie znalazłem ani śla~u wsc1e. 
drywać z sierści błoto i pokrzywy, a Stop ze Wy łdicie do domu, ale m1eJcle si~ na ostroznośdł Zamknijcie o- kliznv! Bvł zupełnie zdrowy. Po prostu woadł w złość. Niema mo„ 
cił się na grzbiet i oczom p. Boutteleau uka- kiennice w salonie! wy o wściekliźnie! 
łórej sączyła się krew. - Nigdy - rzekła strapiona pani Bout!ełeau - będę patrzyła .....- Więc pan myśli. że Stop?.„ 

w był oburzony: _ przez szyby, nie mogę Się pogodzić z myślą, ze !>d'!amY Stopa! Prag- _Naturalnie! . _ 
g:<ly przyjdzie moja żona, byś się gdzieś u- ne go oglądać •. tak długo J~ jeszcz~ Jcst.pr~y zyc1u. _Podeszli do okna salonu. S_top UJl'?-~wszv o~cc~o wa:·1~11~1ł l 
la przez całą noc z niepokoju. Oktawjo, na- Ody wrf-cił. w domu nic się me zm1emło. Stop był nieruchomy pokazał kły. Pałtstwo Boutteleau i Okta\VJa odskoczyb, a wekry-
1ią, że ten hultaj wr~cil. Jak on wyglą~~ł i tylko lekki ~reszcz przebieg~ł od czasu do czasu PO Jego s~~~ze.p narz rzekł z całym spokojem: 
z silniejszym od siebie, ładnie clę urządzil1I - SpokOJDY Jest - mówił p. Bouttelea? - to nJe zawauw. · _Czujny pies! 
odyną - Oktawjo, - znajduje &ię w moim Połrrut pojechał na ~vieś i. dopi~ro Jutro mo.ze być u nas. ...:... Czv pan jegt zupełnie pewny. że Stop jest zdrowy? - nvtalł 

- Przecież musimy srę posilić - mówiła słabym głosem Pani pant Boutt~leau. . . 
a a wielkiego zaufania w Jodynie: ~.1';\.J„~ Boutteleau - Oktawjo nakryj do obiadu! . _ Jeżeli tamten pies bvł zdrowy, to prosta rzecz, ze 1 Ston nie 

- rzekla spokojnie. Ale pani Bou~eleau przełknęła 2aledWlie kilka lytek zupy •. a J~J zaraz.il ~ę od niego.„ - - . . . 
'eral się. Stop był cóprawda tylko psem, ale małżonek nawet nie tknął J>leczent OktawJa. płakała w kuchm. J;lie _To jasne -szepnął pan Boutteleau, -. rozumie s1~ - lllÓ\\ lla 

1m psem. mogla wyobra~tć sobie życia bez Stopa. Ilez to r_nłłych wspomnień Oktawja a pani Boutteleau po pewnym namyśle połozyła ręk~ "' 
,mu od tylu lat. wiernym i oddanym stróżem łączyło się z tym starym psiskiem. Na r_nyśl, że.Jutro wszystko słe ramieniu' weterynarza i rzekła zasmuconym głosem: 
k samo leczyć psy jak i łudzi. Ma cały ka- skończy i Stop przestanie istnieć, Oktaw1a zanosiła się od P!aczu._ . . ladkf m że pokladam w panu zupełne za11fa11ie. 
ny, to przecież musi być bolesne! - Czas na spoczynek - rzekł· p. Boutteleau, gdy wybiła dzie- Al - ~óg ~~ ś~lYśł ~e 'pte~ mógł być ukąszony,„ że był uka~zo. 
·t przyznała panu swemu racje i udała sle PO sląta. · kł f Okt w:ł b dzi nye P~~1~:de ~iała chwili spokoju bede się obawiała każdego dof· 

- Nle, Ja nie pójdę spać odrze a Jego ona - a a b e t......i:ct Prz cl ż n wet su będz.i~ przykro„. był taki pieszczonv ł łlł!ł otwartej rany, pies wydał głuchy Jęk, ze mną razem czuwała nad psem. To są jego_ ostatnie godziny. ślib:- k11ii a. ~ enas a wofatabym. Wydaje mi się że tak będzie l& 
z~l go: wia".1 się, ie będzie. bardzo clcmiał. Jakze weterynarz my . o ...;ocj aW. P;oina byĆ beiwzględ~Ym dla zwierzeci~. czy nie prawd~ 11c wielkiego! zrobić? . v•e;„. ie 
2auważyła w tej cbwlll Oktawja - proszę. - Za pomocą pigułek - o'!rzekt. p. Bouttele~u -

1 
pani Poirrut Juljame~" stety! _ zaszlochał p. Boutteleau ł wziął pigułkę z rął 11 dala mi proszek. Zaledwie połkme - JUŻ nie będz1e. fy . . - „ ie 

· - krzyknęła pani Boutteleau - odejdl- Na tą myśl pani Boutt leau znów poczęła szlochać I wśród łez OktawJ1, 
\l boską! I rozkazała Oktaw}ł: 


